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W PARTII
Paryż PA T , Obrady kongresu or= 

ganizacyjaego nowej pturi skrajnie 
lewicowej, t. zw. partii socjalistycz* 
nej robotniczej i chłopskiej Marceau 
Piverla, odbywają się w atmosferze 
dość poważnych trudiiości. Grupa 
Marceau Piverla, która podczas gdy 
znajdowała się jeszcze w łonie partii 
soc anstycznej, występowała na wszy 
stkich -gromadzeniach partyjnych je 
dnomyślnie, w momencie konstytuo3 
wania się ako partia niezależna wy3 
kazujc bardzo poważne rozbieżni sci 
wewnetrzne. które się ujawniły już 
przy Formułowaniu programu.

Jedną z pierwszych trudności było 
zagadn-enie zamieszczenia lub nieza-- 
mieszczenia w programie formuły c 
„dyktaturze proletariatu". Cały sze 
reg delegatów kongresowych ostro 
v-ystąni! przeciwko wprowadzeniu te i 
formuły, wskazując, że w Sowietach 
donrowadza ona do degeneracji reżi3 
mu w aucliu dyktatury osobistej. O5 
statecznie niewielką większością gło= 
sów uchwalono wprowadzić do pro* 
graniu zamiast formuły „dyktatury

M.- P  U ERTA
dyktatury klasproletariatu" formułę 

pracujących".
Drugim zagadnieniem spornym by 

la kwestia ewentualnego udziału no* 
wegc stronnictwa we „Froncie Ludu 
wym“, Morceau Pivert, pomimo du* 
żego wysiłku i Kilkakrotnej interwen 
cji na rzecz \ zięcia udzi iłu we „Fron 
cip Ludowym" nie zdołał przeprawa3 
dzfć swego stanowiska i większością 
100 głosów przeciwko 83 kongres or3

4 \rV - A  u  ' le
gardzacyjiiy przyjął na razie formułę, 
wypowiadającą się przeciwko przy1 
stępowaniu nowej partii do „Frontu 
Ludowego".

Kongres okazywał najdalej idącą 
jednomyślność tylko w sprawie kry* 
tyki dotychczasowej polityki „Fron* 
tu Ludowego", którą nazywano w 
dyskusji „pohtyką zdrady wobec kła 
sv robotniczej i polityką doprowa3 
dzającą k lasę robotniczą do nędzy".

Solidarność francusko-brgtyjsha
i e s s ś s ©  p c * d i i r i ? ś t o f < t a

Urząd do badania 
rasy w Austrii

Wiedeń (PAT). Kierownik gau W ie
dnia Globotznik wydat rozporządzenie  
którego moca wszelkie badania w 
snrawie pochodzenia rasowego prze
prowadzać będzie założony soecjalnle  
w tym celu urząd wspólnie z antro
pologicznym instytutem iniwersytetu 
wiedeńskiego.

Tomu nie zondza sie na imanie
Anglii

T o k io  P a T .  „T okio  A sah i Shim -  
b u n “ donosi, że rząd  japuński p o 
stanow ił nie uw zględnić żądania  
Anglii «o no pr zy w rócenia wolnośći  
żeglugi na r z e c e  Ja n g ts e .
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Londyn P A T . na temat wymiany 
listów między premierem Daladierem 
a Chamberlainem „Sunday Times" 
dowiaduje się: Premier Daladier, po 
wołując się na ścisłe porozumienie, 
uzyskane w Londvrie w cza^e swej 
wizyty z ministrem Bonnetem w po3 
czątkach maja, pragnął uzyskać od 
Chamberlaina zapewnienie, że pre* 
mier brvty ski w dalszym ciągu uzna 
je solidarność francuskcrbrytyjską ja 
ko najważniejszy instrument w żywo

Honcentracjg wojsi souMiGh
Tokio. A gencja Domei donosi z 

Senlu, że graniczny konflikt Sowie
tów z Mandżuko ma być załatwio
ny w drodze bezpośrednich roko
wań z dywodztwem sowieckich 
wojsk okręgu przymorskiego. Dalej 
„Domei” donosi, że w ciągu ubieg
łej nocy koło Possjetu na południo 
wy zachód od W ładywostoku, roz
poczęła się koncentracja wojsk so
wieckich.

* • •
Tokio (PAT) Rzecznik ministerstwa 

spraw zagranicznj ch oświadczył, w 
związku z incydentem pod Hunsczem, 
że oddziały japońskie zamordowały 
na wzgórzu kolo jeziora Hosanhu 
japońsk;ego żandarm,-S. Dnia 17 lipca 
rząd japożsm złożył w tej sprawie 
ostry protest w Moskwie.
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tnych kwestiach polilyki zagranicz3 
nej. Premier Daladier miał wskazać 
poza tym, że spór miedzy Czechami 
a Niemcami w sprawie Sudetów wy3 
wołać może ponowne napięcia, a tak 
że miał dać wyraz niezadowoleniu ze 
stanowiska W łoch które me wznowi 
ły rokowań z Franc,ą, pomimo zam3 
kniecia granicy pirenejskiei wywiera 
jąc zarazem presję na Londyn w spra 
wie zmiany warunków wejścia w ży3 
cie porozumienia włoskcrbi ytyjskie* 
g o .

Odpowiedź premiera brytyjskiego 
całkowici' uspokoiła Francie. Stano3 
wisko W . Bretanii, że nie jest ona 
w stanic zmienić warunków worowa 
a ; enia w życic porozumenia włosko3 
brytyjskiego, zostało zakomunikwa3 
ne w Rzymie.
— — . . . . . I  ■

Sąd O kręg iw y  w Krakow ie W /dzial V  kar 
ny dnia 28 czerwca 1938 r. N r. aki. V  Pr. 
4.- 38.

Sąd Okręgowy W ydział V  w K iakow ie 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiej= 
s~ym po wysłuchaniu wniosku Prokurato* 
ra Sądu Okręgow ego w Krakow ie wydał 
następujące postanow ienie:

I. Zatwierdza się po myśli §§. 489, -193 
austr proc. kam . zarządzoną i wyKon..ną 
przez Prokuratora Sądu Okręguweg » w 
Krakow ie dnia 20. V I. 1938 r przez Staro* 
stwo Grodzkie w Krakow ie dnia 20 ’ ń . 
1938 r. L. B , II 2/b/220/38 konfisk_tę craso 
pisma ..Krakow ski Kurier W ieczorny N r 
164 z daty 20. V I. 1938 r. z powodu treści:

artykułu zamieszczonego na stronie l  p 
t „Aresztowanie sekretarza Sądu Apelacyj 
nego wPoznaniu" w całości albow iem  treść 
ttego artyfcułu zawiera znamiona występku 
z art 159 KK.

II. Zakazuie się dalszego rozszerzania 
skonfiskow anej treści powyższego artykułu 
a zakaz ma być ogłoszony w orzepisanej 
C rm ie w najbliższym  numerze czasopisma 
„Krakowski Kurier W ieczorny11 i w cłzien* 
uiku urzędowym

III. C ały nakład skom iskow anego dru* 
ku ma być zniszczony.

P o s t ę p y  w o j  s i t  

g o o .  F r a n c o

Barcelona ( P A T )  Komunikat mini
sterstwa obron}' narodowej, stwierdza 
^e na froncie armii wschodniej od
działy nowsiancze, wspierane przez 
przeszło 50  czołgów i nieustającą  
działalność lotnictwa, zajęły po za
ciętej watce Barracas i Pum.

• * •

Sala.nanca (PAT). Komunikat kwa- 
terz głównej stwierdza, ze wojska 
gen. Franco pn przezwyciężeniu opo-  
rt nieorzyjacielskiego na froncie cas-  
tellońskim zajęły Zucainatl i Ludien-  
te, jak również ważne pozycje strate
giczne na połnoc i południe od tych 
miejscowości, froncie terueiskim 
zajęto Nugneruela i Fuentes de Ru- 

Iła pułudme od tych miej
scowości zaięto wielki obszar tery
torium. Liczba ,eńcow nie została 
jeszcze ustalona, wynosi jednak wiele 
setek iudz\ W ręce zwycięskich wojsk 
wpadł? wielka zdobycz wojenna.

Pttirćź f f o w e l w
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San D .eg o  P A T .  R o o se v e lt  w y je 
chał z S a n  D iego na Dokładzie k rą 
żownika „H ou sto n '’. W  okoliay w y s 
p y  C ° d r o s  n w y b rz e ż y  Kaliiornii  
p re z y d e u ta  R o o sev elta  pożegnał  
przedstaw iciel  C ard en asa .

Kombatanci nierrreccy
wstępują do henleinowców

'rag a  (PAT) Organizacja nieimec-  
kieł kombatantów .H aim atsoehne im 
Weltkriege" powzięła uchwałę przy
stąpienia d c  bloku Stronnictwa Su- 
decko-niemieckiego.

ProwahacyjnE nogkski
w prosie niemiecliiej

Perlin (P a T ) .  Pom im o oświadczenia  
posła czeskiego w Berlinie, jak i czes
kiego w Berlinie, jak i czeskiego biu
ra prasowego, dementujących pogłos
ki o ruchfch wojska czeskiego n3* d o - 
gran czu Śląska niemieckiego, prasa 
niemiecka jednomyślnie wskazuje, że 
dementi praskie jest wymijające.

■ stry ton prasy niem.eckiej ma, 
wedle opinii obserwatorów, na celu 
y/ywarc.e presji na Pragę w .decydu
jącej fazie rokowań o statut natodo- 
wościowy.

Zbyteczny ppotssr Japonii
6 ‘ Moskwa PAT W związku z wiado
mością o przekroczeniu granic - So- 
wiecko-Mandzurskiej w au. 11 o. m. 
przez żołnierzy Sowieckich oraz w 
związku z protestem , złożonym w tej 
Sprawie przez charge d ‘£tfaires Jap o
nii w Moskwie Niszt, agencja Tass og
łosiła komunikat, twierdzący, ż t  jezio
ro Czanczi znajduje się na terytorium 
P.S.R.R. i że wobec tego pogwałcenie 
granicy nie miało miejsca.



KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

Kostek-Biernacki ne widowni!
Nazwisko Kostka — Biernackiego 

aKtualnego wojewody poleskiego, 
związane jest nierozwiązalnie z okre
sem Brześcia. Zdanie powyższe n-,« 
wymaga żadnych dalszych komenta= 
rzy.. Mimo to są w Polsce ludzie, dla 
których Kostek * Biernacki iest wzo» 
rem la k , wzorem... jak poświadczy 
cytat z „Jutra Pracy".

Prasa niechętnie wspomina płk 
Kostka * Bicm ackitgo. Jest to  aż nad 
to zrozumiałe. Dopiero ostatnie 
prztd batalią pod oarkinami. jaka 
stoczył wierny wachmistrz Soroka 
premier gen. Słowoj — Składkowski 
(określenie Cata), dzienniki rozpis.r 
ły się o .oryginalnych" przygodach 
wojewody polesk.ego- Ten poleski 
Harun al Raszyd (w  przybliżeniu) 
wędruję ubrany v. zgizeona koszule

ale_________
P Q  S T f l  d o  Z E B O U

M I N T

w papcie po sadvbach ludzkich, oglą 
da kurne chaty, by wybadać nastroje 
ludności Głośno było 0 tem, ze w 
czasie swei ostatniej wędrówki wlazł 
przez okno do siedziby posterunku 
Pol. Państw, i mespostrzeżony przez 
nikogo zabrał karabiny. Jak widać z 
togo zainteresowania i równolegle roz 
p;etość zdolności wcale niezwykłe.

Być może, że te przygody sprawiły 
iż grupa „Jutra Pracy" przypomniała 
sebie o pokrewieństwie duchowym, 
jakie łączy posłów Budzyńskiego, 
Hoppegc, Dudzińskiego, twórcy „ża- 
tów pijrckich" b premiera sen. Koz' 
łowskfego z Kostkiem Biernackim.

W edług „Jutra Pracy4' Kostek — 
Biernacki +o swói człowiek. Można 
na nim polegać! Tak jak na Ryszan- 
ku, który rozbija się autami po > iem 
czech. Otóż Kostek — Biernacki sta 
nowi „wyraz wstydu i siły". Koi/tek 
Biernacki — lak się już wyżej rzekło< 
do wszystkiego zdolny. „...Kiedy był 
potrzebny wstrząs, któryby mógł za5 
stąpić nowe pożary i zawieruchy, cięż 
ką taczkę wział Kostek — Biernacki 
pisze „Jutro Pracy44. Dalej z artyku
liku dow i idujemr =ie. te „historyk 
spraw narodowościowych w Polsce 
napewno narwisko Kostka — Bierna

c kiego postawi na piei wszym w Pol' 
sce miejscu4'. Możliwe, że tak bedzi^, 
ale tym historykiem bęazie zapewne 
prof. Kozłowski, co do którtgu „Ga* 
zeta Polska" zastosowała anegdotkę 
o pewnym profesorze, który ocenił 
pracę naukową swego ucznu w spo5 
sób następujący:
„Znalazłem w pańskiej piacy dużo 
poglądów prawdziwych i dużo poglą 
dów nowych; ale te, które są praw
dziwe, nie sa nowe, te zaś które są no 
we, nie są prawdziwe".

Pochwała takieyo historyki bez
wartościowa. Czytamy w dalszym cia 
gu.... „Kostek — Biernacki godny za
lecenia jako wzór nacjonalizmu ŁealiJ 
ze wanego". Co za nowość, ale symp
tomatyczna nowość! Nowośc-ami są 
również inne cechy woiewody poles
kiego....

„I figo rozumna polityka i godna 
podkreślenia nie znająca godzin pra

ca zwraca Polsce oboietnieiace i od
dalające się już Polesie, a kiedy wy
chowa sobie następcę, kiedy będzie 
mógł spokojnie ruszyć dalej, pami,? 
tajmy, że jest taka kraina w której 
tizeba wycinać rosnące od lat o ok rr- 
wy. Pamiętajmy, że W ołyń woła o  
Kostna — Biernackiego".

Kostek — Biernacki, genialny adr 
i r ‘nisttator, wychowa sobie następcę 
Kraina w której wycina pokrzywy.,.. 
Nowy posterunek: W ołyń! A  potem.. 
Kiedy będzie mógł spokojnie ruszyć 
dalej.... Przewidujemy: tak iak „na* 
prawiacze" forytują woj. Grażyńskie 
go na przyszłego premiera, tak samo 
może zwolennicy „nacjonalizmu reli- 
zowanego" wysuną swego kandydata 
na urząd premiera w osobie woi K o
stek Biernackiego. Ale nas obeeme 
nie dziwiłby p. Kostek — B m acki 
jako premier

K . M .
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Niemieckie stypendia dla akademików polskich

Niem ieckie biuro propagandy w Bernie 
zaofiarow ało polskim akademikom krikaczie 
siąt stypendiów, po 120 zł każde na odby- 
de karsu propagandowego „Neues Deutsch 
land“. N ie należy chyba dodawać, że sty- 
pendia powyższe zostały udzielone w dr o- 
dze organizacyjnej m łodzieży nacjonalisty, 
cznej.

Ciekaw e jest, czy władze adm inistracyjne 
udziela tym przyszłym polskim „gaulcite* 
rom “ paszportów  i czy zainteresowałs się 
drogami, którymi te stypendia docierają do 
m łodzieży polsk ie j. Mamy bowiem wraże- 
nie że stypendia to tylko ieden dział prę* 
pagandy niem ieckiej w Polsce, dążącej 
wszystkiemi sposobam i do- powiększania u 
ra s  zamętu i anarchii.

Gda^smi dyktator naila- 
duja sudeckiego kolepe

G dański ,,wódz“ Foerster śladami swego 
kolegi z Sudetów — wraz z żoną i adiutan- 
ttm  udał ię na tygodniow y polityczny po
byt do Londynu,. O dbył tam szereg rozmów 
z, przywódcami opozycji angielskiej, a więc 
z Donaldem , przyw ódcą Labour Party, re
ferentem budżetu lotnictwa w ojennego, zna 
nym z w ojennych nastawień, z sir Archibal*

Paryż przed przybyciem

dem Sinclairem , przywódcą partii liberalnej 
i Churchillem , posłem konserwatywnym, 
krytycznie nastrojonym  do polityki Cham 
berlaina.

Gdański gauleiter spotkał się z chłodnym  
przyjęciem . Przyw ódcy opozycji dali mu 
do zrozumienia, że punkt ciężkości spraw 
gdańskich znajduje się nad W isłą i tam na» 
ltż y  szukać przede wszystkim rozw iązania.

Jeśli zjawią się jakieś urzędowe komenta
rze do podróży p. Foerstera ze strony pol
skiej, to praw dopodobnie będą one m ów iło 
o prywatnej polityce gdańskiego kacyka. Ten  
spokój olim pijski, cechujący nasze czynniki 
ofic jalne w odnesieniu do spraw gdańskich, 
jest godzien podziwu, ale już w żadnym sto 
pniu nie zadawala społeczeństwa polskiego, 
które jest zaniepokojone awanturniczą połi 
tyką władców drugiego polskiego portu—■ 
Gdańska.

T dywersja « t i s b  w łamanie
Sanaa. (Ja ira r)  P A T . W  Jam anic doko

nywa się stopniowy zamach stanu przez od
suwanie od rządów starego króla I achii i  
w zrastający wpływ na sprawy państwowe 
następcy tronu księcia Achm eda Sąjfu l-Isla  
ma. W  otoczeniu księcia mówią zupełnie o . 
twarcie o konieczności współpracy z W ło» 
-hami by uniknąć losu Handramautu, A de 
nu itp.
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P r z e g l ą d  p r a s y

Przyjaciel Ministra 
Opieki Społecznej

W ileński „K urier Pow szechny44 w -wym 
artykule p. t. , Zakała polskiej kultury41 dn. 
15. bm pisze:

Edmund Czechow icz, właściciel m ająt
ków K om aje, Pustelnia i Surw iliszki w 
pow iecie św iedańskm , których obsza* 
w ynosi około półtora tysiąca hektarów 
C hodzi mi zasadniczo o to, w jakim  stop 
niu wym ieniony obszarnik prom ieniuje 
kulturalnie i wychowawczo na swe śro
dow isko, na okoliczne wsie, na miastecz
ko, służbę swą i  t. p.

K ultura rolna we wspomnianych m ająt 
kacb jest zupełnie prymitywna i niczym 
się nie rożni od wsi okolicznych, nawet 
jest niższa, b o  w  gminnej księdze gru n . 
tow ej figuruje na m ajątkach 575.76 ha II 
kategorii, za które nawiasem mówiąc 
płaci się tylko 1 ’5 część podatków w sto
sunku do należności za kateg I, oraz 
273,b9 ha gruntu III  kategorii, za które 
zupełnie nie płaci się pudatków. Żaden 
najnędzruejszv gospodarz z sąsiednich o- 
kolie nie ma tak wielkiego procentu grun 
tów nieuprawnych i marnujących się. 
Pustyń p.aszczystych nlgozie tu me ma. 
Pom yśleć — 273,89 ha m arnującej się zic 
mi z powodu tego, że... ..dziedzi : tak
chce". O d kilkudziesięciu Lat nie widać 
tu żadnych zmian na lepsze, żadnego po 
stępu i inw estycji w formie tak koniecz
nie potrzebnych tu cegielni, wapiarni, tor 
iow ni mlynu, tartaku, elektrowni i t.p.

D om y, w których m ieszkają parobcy 
są wilgotne, stare, zgniłe, bez podłóg, 
podparte wewnątrz draeami. W jednej 
kom orze ży je  po  kilhan iście osób. Wa
runki życia tych parobkow  to  obraz nę
dzy i  -orpaczy. N ik t n ic zagląda do tych 
jaskiń śmierdzących, gdzie wegetują dz*- 
siątki najnieszczęśliw szych ludzi X X  
wieku N ie chce zauważyć tego żaden 
inspektor pracy, żaden dygnitarz zajeż
d żający do dizedzica na jaiecznicę n<- 
polow anko i pogaduszki — panie dziej- 
ku ... że .w  Polsce jest b yczo".

Niezm iernie są ciekawe też obyczaje 
p. Czechow icza. Zw racającym  się do nie
go włościanom z okolicznych ws- parob
kom ekonom om swoim i t p .  podaje na 
powitanie łokieć do pocałow ania. Z  po
wodu różnych zależności materialnych 
czynią zadość zw yrodniałym  zachcian
kom p Czechow icza i całują. On nato po 
zwala bez żadnego wstydu. W ysuw a ło 
kieć i wita interesenta wyrazem „mój k o 
chany", co przypomina smutnej pamięci 
hałaburdę z Nieświeża, Radziw iłła Panie 
Kochanku.

W idocznie nie są to  jednak wi.-lkie grze

chy, skoro
„... nie chce zauważyć tego żaden ins

pektor pracy...."
A  może nawet zależy gdyż...

„P Czechow icz przy każdej sposob. 
ności pow ołuje się na swe szerokie sto
sunki towarzyskie i znajom ości z minis
trami, szczególnie nadużywa imienia mi
nistra O pieki Społecznej, p. Zyndrama 
K ośeiałkow skiego14.

Kurier Powszechy" nie rozumie sic wido
cznie na subtelnościach, bowiem jak  te stare 
ciotki, co to „siedzą na kanapie 1 m ają za 
złe44 — gorszy sią i  stro fu je :

„W ygląda to bardzo brzydko i demora 
lizu jaco, gdyż ja k  się pow iedziało p. Cze 
chowicz ma właśni- ogromne grzechy 
podpadające pod resort wvmier.i m ego 
m inistra".

naw. i-BłMMhitWyM

Zaniepokojenie w  Paryiu
Paryż. P A T . N adeszłe do Paryża w iado

mości o wydaniu przez niemieckie biuro pra 
sowe depeszy o zarządzeniach w ojskowych 
i ruchach w ojsk w Czechosłow acji w okoli
cy Tragw uk oraz gorączkow e zaprzeczenia 
i sprostow ania czeskie, a także zaognieni? 
-•ę polem ik pomędzy prasą czeską a nieme- 
cką, w yw ołały w  Paryżu pewne zaniepoko
jenie.

kró la
Paryż. P A T  Stolica Francji i cała prasa 

pc ryska znajdują się pod znakiem rozpoczy 
nającej się we wtorek wizyty angielskiej pa
ry królew skiej. Dzienniki paryskie opisują 
z największym szczegółam urządzenie wnę

trza pałacu d ’O rsay, w którym król i 
królow a m ają zamieszkać w czasie pobytu 

w Paryżu. W yliczają ilość godzin, które po
trzebne były  ekipie tysiąca robotn-ków  na 
przebudowanie i dostosowanie tego pałacu 

do celów pobytu rkólew skiego. Zam ieszcza
ją  ftoografie dekoracyj poszczególnych i ob 
razów, które z różnych muzeów i zamków

HWJWJMMWI - ■ •- ;  -  ■WEBT-BBmswg

Walka OZN. s klasowymi 
Zwiaz. Zawodowymi

Łódź (P A A J. N a zebraniach robotn i
czych, urządzanych przez Z jednoczenie P ol
skich Związków Zaw odow ych O Z N , docho
dzi coraz częściej do starć ze zwolennikami 
Klasow ych Związków Zaw odow ych. O stat
n io w Zgierzu obecni b y li na zebraniu Z "  
ZZ, socjaliści rozbili zebranie.

A n g li i
francuskich zostały sprowadzone tłbl ude
korow ania apartamentów królew skich, o b r . 
zów związanych przeważnie z historią A n 
glii i stosunków francusko — angielskich.

Chłopi nie chcano^ch  
orsianizs tyj

Polska A gencja A grarna p od aje : Pod
Krakowem w Zielonce odbyło się zebranie 
chłopów , którzy brali udział w historycz
nym momencie roku 1918 rozbrajania oku

pantów austriackich w Krakow ie N a zebra
niu referow ali gen. R oia, który proponow ał 
założenie specjalnego związku, do któ
rego należeliby uczestnicy tej akcji. Chłopi 
wypowiedzieli się przeciw ko tworzeniu n o 
wych związków, uw ażając, że wszystkie one 
mają na celu tylko osłabienie spoistość 
wsi, której winna wystarczyć jedna organiza 
cja polityczna oraz odpowiednie organizacje 
gospodarcze. N atom iast chętnie służ f t  będą 
materiałem do opracow ania h istc-.i uw ol
nienia Krakow a od Austriaków

I * r e » Ł  1 a r  B m r e d y

j e d a t s e  d o  R a r y n m u .

Budapeszt. P A T . Premier Imredv i mi
nister spr. zar. Kanya w yjechali dziś do 
Rzymu.

Lete odsiedział larg 
ii strajk rolny

D ębica. Członek koła Stronnictw a Ludo
wego w N agoszynie, lekarz dr. Franciszek 
D ygoń, powrócił do N agoszyna po dwumie
sięcznym pobycie w więzieniu, które odsiady 
wał za tam tegoroczny strajk chłopski.

Nowe zamichy 
w Tel-Avivie

Jafa. P A T . Na przedmieśi u d 
Avivu zamordowano 3 Arab*'w. 
Żydów zastrzeliło starca muzułman1* 
na w pobliżu m. Abu Kebir. W  kolo 
nii rolniczej Ramat Hakuresz zamoi* 
dowano Żyda.
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Niemcy zarzucają „zdradą
j e d n e m u  z  o ^ ń ^ l f  s ą s i e d n i c h

i i

Prasa zagraniczna donosi, ze na nie 
dawno wydanym bankiecie, premier 
Goenng w ostrych stówach przedsta- 
wial „zdradę" lednego z państw sąsie 
dnich w kryzysie czeskim rv'.av.ęt- 
nych majowych. A. kiedy ieden 
z dyplomatów zapytał dlaczego, od* 
parł, że „neutralność nie wystarcza 
Niemcom “j

Oczyw;ście, nie trzeba daleko szu* 
kac tego państwa, które łowczy z Bta 
lowieży mial myśli. Napewno mowa 
była o państwie, które związane jest 
z Nicmcam, paktem o nieagresji, pak 
tern przyjaźni. I, nie to jest ciekawe 
że Goenng w ten sposób wywdzię- 
cza się temu państwu za gościnne, bai 
dzo serdeczne przyjęcia, jakich doz
nawał na polowaniach, urządzanych 
dia niego z przepychem przez to pań 
stwo właśn.e. Poważne rozważania !ą 
czy się z samym pytaniem- na iakici 
podstawie Goering mó vi o „zora" 
dzic“? Dlaczego neutralność uważa 
za „zdradę"? Znaczyłoby to, że ist- 
r.ieją jakieś potajemne klauzule, zo- 
bowiązania sojusznicze, które obligu
ją to państwo do czegoś wiecej niż 
neutralności. Bo inaczej trudno zro- 
zumieć dlaczego Niemuam neutral* 
ność nie wystarcza?

Chyba, że pan Goering osobiście o 
trzymał podczas przerw w polowaniu 
jakieś przyrzeczenia, czy zapewnienia 
które go upoważniły do zarzucania 
sojusznikowi „zdrady My tylko 
wiemy jedno: minister spraw zagra5 
cznych omawianego państwa oficjał 
nie oświadczył na zapytanie Francji i 
Anglii, że kraj przez niego repreztn- 
towany pozostanie w razie wojny cze 
chosłowacko — niemieckiej, neutral
ny. Oba państwa zachodnie przyjęły 
to oświadczenie z zadowoleniem do 
wiadomości.

Innego zdania wprawdzie jest opi5 
rńa demokratyczna tego kraiu, Które 
mu premier pruski zarzuca „zdiadę", 
<1 mianowicie domaga się ona by krai 
ten stanął zdecydowanie po stronie 
napadniętej Czechosłowacji i. to we 
wJ snvm interesie.

Byłoby pożądanym, aby minister, 
który onegdai powrócił z trzykrotnej 
i odróży z nad Bałtyku, wyjaśnił ni? 
tylko własnemu narodow ale całe
mu światu, co upoważniło pana Goe5 
i;ngą lo zidentyfkowania polityki- 
neutralnej ze „zdrada", zwłaszcza wo 
bec oświadczenia, :e „aktyw ność Po] 
ski. na terenie międzynarodowym o- 
piern się na uwzględnieniu suweren* 
r.ości każdego państwa. Czyli przede 
wszystkim własnego!

Skoro — mówiąc słowam; tego mi 
nistra — polityka zagraniczna jego 
kraju posługuje się prostolinijnymi 
metodami, to dlaczego znalazł się ta
ki Goering, który stara sie doszuki
wać w ym jakiejś ukrytej myśli, czy 
ukrytych 'zamiarów?

Dlaczego tej „prostolinijnej meto
dzie" postępowania sojuszniczego 
państwa, zarzuca on „zdradę".

Obawiamy się, że zamiast bezpo5 
średniej odpowiedzi na to drastycz5

C z y t a i c i c -

„ a l b o - a l b c d '

nc pytanie usłyszymy, w myśl zasa5 
dy: uderz w st^ł a odezwą się nożyce 
—odpowiedź od pana Cata — Mac- 
ł iewicza mniej więce tej treści: „os
karżenie państwa sąsiedniego przez 
Goermga o zdradę, jest aktem dobrej 
woli, wypływającym z ogólnego og
raniczenia praw międzynarodowych 
stosowanym w tem państwie przez o- 
becnie tam panujący system; est re
akcja na to, że ultrazagadkowy — 
dla p. Cata — min. Beck to leru j bez 
przykładne zachowane się organu pra 
sowego woj. Grażyńskiego wobec ur 
miłowanych „ideowo" przez p. Cata, 
Niemiec hitlerowskich".

Pan Cat ubolewa nad tym, .e  organ 
znienawidzonego przez konserwę wo 
icwody śląskiego „obrała cały naród 
ritmiecki", że popełnia nieznaczne 
gaffy wobec wroga Polski Luclendor 
fa. Fakty uważa a „niepolska" i nie- 
rycerską swarliwość i wrzaskliwość". 
Natomiast „głębokie poczucie patno 
tycznego obowiązku' , które skłoni
ło pana Cata do napisania fil'piki w

c bronie ciągle napadanych przez 
prasę polską Niemiec", uważa -za poi 
skie i rycerskie" pomawianie narodu 
do którego p. Cat jednak się zalicza 
o zdradę, tylko dlatego, że Niemcom 
neutralność nie wystarcza....

Zaiste ma pan Cat rację: „patrio
tyzm — jak pisał Władysław Studnie 
ki — nie polega na schlebianiu cudze
mu narodowi (w danymi wypadku 
Niemcom) i to wcale rodzinnemu na
rodowi nie szkodzi i bynajmniej go 
nie hańbi...

Takiego zdania jest pan Studnicki.
Na szczęście, ze w Polsce jeszcze 

trochę tej Polski rycerskiej zostało i 
ze „Słowo" wileńskie i jego maniery 
prohitlerowsk.e, nie reprezentują je
szcze wszystkich Folakow.

Dlatego opinia polska winna to do 
brze pamiętać

Neutralność jest dla Niemiec zdradą!

Ster

K U P U J E S Z
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Znowu p o ! c z e k  wymierzony
to ta liz m o w i

Japonia musiała zrezygnować z urządza
nia Olim piady w roku 1940 M usiała to u> 
czynić pod presją państw Demokratycz* 
nych. W zględy sportowe nie wchodzą tu 
v, ogóle w grę. W iększość państw ośw iad
czyła, że nie obeśle Olim piady, skoro ona 
odbędzie się w państwie, które spowoko* 
walo w ojnę i w ojnę tę prowadzi na terenie 
pańtwa drugiego. Tylko N iem cy i W iochy 
a także te państwa, które nie mogą, czy nie 
chcą się wyraźnie odciąć od osi Berlin — 
Rzym — T okio , łudziły się, że nic nie zdo* 
la przeszkodzić Japonii w odbyciu u niej 
igrzysk olim pijskich. A toli rachuby te m< ■» 
cno zawiodły, Japonia, państwo dyktator* 
skie, państwo, które napadło na kraj prag 
nący niezależności i wolności, pod presją 
opinii dem okratycznej całego świata, mu* 
siała zrzec się zaszczytu urządzenia olim* 
piady.

B oć przecież nie trudno sobie w yobrazić 
aby uroczystości, których idea, główna 
myśl przewodnia, nacechowane są tenden* 
nawskróś pokjow ą, odbyw ały się w kraju, 
który tę ideę złamał, zbezcześcił. Prasa hit* 
lerowska, zaskoczona faktem rezygnacji Ja* 
penii z Olim piady, usprawiedliwia się tym, 
że Japonia pragnie skoncentrować cały 
sv. o j w ysiłek na froncie wojennym.

W  ten sposób N iem cy potwierdzają tylko 
słuszność tezy państw dem okratycznych, a 
mianowicie, że w państwie wojennym nie 
może się odbyw ać uroczystość sym bolizu
jąca najszlachetniejszą ideę pokojow ą

W  każdym razie Japonia otrzymała m o
ralny policzek a z nią także i ci, którzy 
nie wyobrażali sobie możliwości odebrania

Z a r z ą d z e n i e

p. Prezydenta Mościcliiep
W arszawa. P A T . Pan Prezydent Rzeczy 

pospolitej zarządzeniami z dn. 14 bm. uzu* 
pełnił przedmiot obrad sesji nadzwyczaj* 
nych Sejm u i Senatu rządowym projektem 
ustawy o środkach finansowych na popie* 
ranie gospodarczo uzasadnihnego kształto
wania cen artykułów rolniczych.

Zarządzenia Pana Prezydenta R . P dorę
czył w dmu dzisiejszym pp. marszałkom 
Izb Ustawodwaczych dyrektor biura pra* 
wnego w prezydium rady ministrów p 
Paczoski.

Japonii prawa goszczenia na igrzyskach 
sportowców całego świata.

Tak więc otrzym ują policzek, za policz*
kiem .

Idem.

Porządek dzienny  
poniedziałkowego  
posiedzenia Sejm u
W arszawa, (tel.) Porządek dzienny ple 

r.arnego posiedzenia Sejmu w poniedziałek 
dn. 18. b. m. przew iduje:

1) Pierwsze czytanie rządowego projektu 
ustawy o środkach finansowych na popie* 
ranie gospodarczo uzasadnionego kształtu* 
wania cen artykułów rolniczych.

!
2) Spraw czdnaie kom isji administracyjn# 

I samorządowej o uchwale Senatu z dn. 1. li*
pca 1938 r., odrzucającej projekt ustawy o 

; zmianie rozporządzenia prezydenta R. P. o 
ipzym usie ubezpieczeń od ognia i e  pow* 
-.rcchnym Zakładzie Ubezpieczeń W zajem * 
nych, uchwalony przez Sejm  dn. 25 ma/ca 
1938 r. (sprawozdawca pos D ługosz),

3) Sprawozdanie kom isji przemysłowo* 
handlowej o zmianach, wprowadzonych 
przez Senat do uchwalonego przez Sejm  
projektu ustawy o zmianie rozporządzenia 
prezydenta R. P. o prawie przemysłowym

CZYTAJCIE CC D Z IEN N A  
P R A S ć
D E M O K R A T Y C Z N A

M d d n ^ £ O s i u s z n i  e

Dwa rekordy sportowe
Siany Z jednoczone ogarnął niebyw ały en

tuzjazm. W  czwartek wieczór lotnik Howard 
Hughes ukończył trium falnie lot dookoła 
świata b ijąc dotychczasowy rekord W illeya 
Tosta c  85 godzin! Piszą prawda, ze towa
rzyszyło mu w locie tym nieby- irałe szczęście 

które zresztą podobno towarzyszy mu w ca
łe j drodze życiow ej. Rzecz pewna, szczęście 
io  zjaw isko niewątpliwie przyjemne, czemu 
jednak należy przypisać fakt, że taka Ja p o  
nia ma pech we wszystkim ? M ożemy zapom 
nieć na chwilę skoro mowa o sporcie, o nie 
zwykłym pechu Japonii w Chinach, o strasz 
liw ej doprawdy kom prom itacji, jaką slala się 
wyprawa japońska do Chin, jeśli jednak we 
źmiemy dziedzinę sportu, to tu również mo 
Ite.uay dostrzec ten sam pech. O to dzienniki 
tlonoszą, że Tokio  ostatecznie zrezygnowało 
z urządzenia X I I  Olimpiady u siebie.

Urządzenie Olimpiady — to zaszczyt, o 
który ubiegają się wszystkie cywilizowane 
państwa. Jap onia  zaszczyt ten uzyskała i 
cóż w idzim y? Sama teraz przyznaje, że nie 
okazała się jego godną.

Czytamy, że w ciągu roku od chwili wy
buchu w ojny Japonia sądziła, że odbycie 
Olim piady będzie możliwe, obecnie jednak 
uznała za konieczne zrezygnować najpierw 
z wystawy w T okio , a następnie i Igrzysk.

Rezygnując jednak z urządzenia Igrzysk 
Jap onia  zabroniła również swoim sportow
com uczestniczenia w X II  Olimpiadzie pod 
pretekstem.... że muszą zachować swe siły 
dla jubileuszow ych igrzysk japońskicn z oka 
z ji 2 600 rocznicy cesarstwa japońskiego.

M y jednak wiemy co należy sądńć o tym 
zakazie, co należy sądzie o sromotnej rezyg
nacji w ostatniej niemal chw'H z zaszczytu 
urządzenia u siebie igrzysk światowych. 
Tam, gdzie panuje w ojna, tam gdzie ludzie

nie mają co jeść, krótko mówiąc w nieszczęś 
Iiwym kraju , pozostaiącym pod władzą cie

mnych sił faszyzmu nie ma miejsca na sport 
r.ie ma miejsca na bezinteresow ny hart dala 

1 jeśli zajm ują się tam czasem wychowaniem 
fizycznym , to tylko poto. by mięso armatnie 

było lepszego gatunku.

Ameryka zdobyw a rekord światowy, Japo 

rezygnuje z Olim piady, To nie jest przy 

pi dek, to jest sym bol, tym jaskiaw szy. że wy 

padki te nastąpiiy niemal w jednym  dniu.

T o jest sym bol faszyzmu i — demokracji

(m ir.)

OD WYDAWNICTWA 1

Prosimy o uregulowanie należności 
z tytułu zaległe! prenumeraty,

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  
NA fiÓ R N H I SlASKU

K  l  I  L

MONOPOL
K A T O W I C E

100 pokoi, winda, woda bieżą
ca ciepła i zimr.a, sygnalizacja 
świetlna i telefony we wszySt* 

— kich pokojach — 
Telefon 309 51 i 309-55
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Plon endeckiego posiewu
Pod powyższym tytułem ukazał się 

na łamach naczelnego organu Stron* 
nictwa Ludowego „Zielonego Sztan* 
daru ‘ wstępny artykuł, który trafno* 
ścią swego sądu i wnikliwą analizą 
stosunków w ywołał barcizo znaczne 
wrażeme w niezależne' opinii pu* 
bliczne)

Cytujemy ważniejsze ustępy:
Jest w Polsce obóz polityczny, który z 

nienawiści do żydów uczynił kamień węgiel 
ny swego programu i  swej idei. Obozem 
tym jest t. zw. obóz narodowy. N ie ma dla 
niego w ażniejszych spraw do załatwienia, 

r.iż sprawa żydowska. N ie jest dla endecji 
ważną sprawą uzyskanie przez masy ludos 
we należnego im wpływu na rządy w pań® 
s.wie, nie jest ważną sprawa reform y rolnej, 
oni innych reform  społecznych, nie jest waż
ną walka z reżymem sanacyjnym  — jest ty l
k o  jedna sprawa ważna i najw ażniejsza — 

sprawa żydowska, a jedyny sposób je j zała® 
twienia — to najbardziej po prostacku poję 
ta walka z żydostwem. N ajw iększą podnie® 
tą do te j walki jest nienawiść, najczęstszą 
b ion ią  w nie' palka, żyletka, kamień luo 

rewolwer j  najczęstszym obyczajem : napaść 
na przeci\.Tuka z tyłu, lub wtedy, gdy jest 
bezbronny. Z  rozdmuchanego ogniska niena 
wiści do żydów „rycerze“ endeccy usiłują 
podkładać głównie i pod budynki nieżydow 
skich organizacji politycznych. U siłu ją  je  

podkładać pod każdą organizację demokra® 
tyczną, a także pod organizacje chłopskie, 
węsząc i tu, jeżeli nie żydów, to „kom unę" 
lub „masonów".

„Bohaterstw o" bojow ców  endeckich popi® 
sywalo się nietylko na uniwersytetach w 
walce ze studiującą młodzieżą żydowską, 
nietylko na ulicach miast i miasteczek przy 
rozbijaniu sklepów  czy straganów ale także 
w denunciowaniu ludowców w czasie zeszło 
rocznych wypadków sierpniowych i w napa 

damu na zebrania oraz pochody chtopskie 
i robotnicze. Ostatnio owe bezwstydne bo jó  
wkarstwo, zrodzone z nasienia endeckiej ide 
ologii, nie cofnęło się nawet przed progiem 
świątyni i ne zatrzymało się przed osobą 
pełniącego kapłańskie czynności księdza ka 
tolicklego.

Tutaj autor artykułu p J. Gr. prze* 
chodzi do znanego opisu napaści na 
księdza Pudra, poczym takie wycią* 
ga z faktu tego wnioski:

Napad więc nie b y ł dziełem niepoczytal® 
nej jednostki tylko, lecz b y ł zorganizow any 
przez szersze grono osób —łatwo domy® 
śleć się z jakiego środowiska politycznego 
pochodzących.

Zupełnie zrozumiałe jest oburzenie, jakim 
odpowiedziała na ten objaw  rozpasanego 
bojów karstw a zdrowa opinia społeczeństwa.

Zrozumiałe jest to najgłębsze oburzenie 
m etylko dlatego, że ofiarą napadu byl 
ksiądz, a terenem kościół, ale dlatego, że o® 
burzać musi zawsze takie postępowanie 
wszystko jedno, kogo ciotyIz y  i wszystko 
jedno, na jakim  odbywa się terenie. Napad 
bojów karski na bezbronnego żyda chalacia5 
rza, z punktu widzenia zdrowych uczuć ludz 
kich i  moralności chrześcijańskiej, jest też 
ohydny. T o , że napadnięto w danym wypad 
ku w kościele na duchownego kaiolickiego, 
który pochodząc z żydów, czuje się człon® 
kiem narodow ości polskiej, czemu niedaw® 
no dal wyraz w publicznym oświadczeniu 

dowodzi, jak  wysoko wznosi się luż faia 
tej nienawiści, którą fabrykuje agitacja en® 
decka. N ienaw iść rasowa wystąpiła w tym 
wypadku na gruncie polskim  po raz pierw® 
szy w caiej swej ohydnej nagości. Zważmy, 
jak niewiele już stopni pozostało od czyn® 
nego znieważenia księdza katolickiego za to, 
że w żyłach jego krąży krew żydowska — 
ń& jaw nego i czynnego przeciwstawienia się 
ckrystianizmowi, dlatego, iż jest „wymysłem 
żydowskim" — jak  głosi hitleryzm w Niem® 
czech.

Rozw ażyć to pow inni — i wyciągnąć na® 
leżytc wnioski — i ci katolicy polscy, którzy 
w prostocie ducha wierzą obłudnym  zapc® 
v nieniom , iż t. zw. obóz narodow y jest os® 
to ją  chrześcijaństwa i katolicyzmu.

Rozważyć to powinna i  ta częśc kleru, 
k :óra  często nadużywa swego wpływu a nie® 
jednokrotnie am bon i konfesjonałów , dla 
tc-rcwan:a ścieżek idei endeckiej, zwalczajac 
z wielką zaciętością ruch ludowy na wsi.

Fale rozkołysanej przez endeków nienawi 
ści (nie tylko zresztą do żydów ale nawet i 
do m niejszości narouow ych słow iańskich) 
w zbija ją  się nie tylko w górę, rozchodzą się 
one także i wszerz. Zasięg ich zaczyna obej® 
tnować i niedobitków  obozu sanacyjnego, a 
w szczególności „O zon". O słabiając spois® 
tość wewnętrzną naszego państwa, fale tej 
nienawiści pracują na rzecz tych, w których 
interesie leży, by Polskę rozsadzały przeci® 
wieństwa i waśnie narodow ościow e.

D aleki jestem od tego, by twierdzić, że 
nie ma w naszym państwie t, zw. sprawy ży® 
dow skiej. O bok wielu innych poważnych i 
piekących spraw i ta sprawa istnieje ; czeka 
na rozumne rozstrzygnięcie. Program Słron-- 
nictwa Ludowego w skazuje całkiem wyraź® 
nie właściwe sposoby tego rozstrzygnięcia. 
Chłopi zaś ludo wcy pracą swą w rozwijają® 
cym się ruchu spółdzielczym  moment tego 
rozstrzygnięcia zb liżają coraz bardziej

Polska jednak nie jest dżunglą a naród

W edług danych National indus* 
trial 'Conłerence Board, bezrobocie 
v/ Stanach Zitdnoczonych A. P. wzra 
sta wdalszym ciągu. Przy końcu ma® 
ja b.r. ilość ludzi pozbaw lonych pra* 
cy wynosiła już 10 milionów 310 ty® 
sięcy, wzrosła więc w ciągu miesiąca 
o 200 tysięcy, a w ciągu roku o prze*

Pustfii w RąpiellshaGh gdartshicli
W ładze gdańskie są mocno zanie* 

pokoione zupełnym orakiem letni* 
kow i turystów w kąpieliskach gdań* 
skich. Jako przyczynę tych pustek 
władze podają złą pogodę, jaka rze* 
czywiście od dłuższego czasu panuje 
nad morzem. Zła pogoda nie przesz® 
kadra jednak zupełnie temu, że poi® 
skie miejscowości nadmorskie są prze 
pełnione. .Mamy wrażenie, że w anty 
polskim stanowisku Gdańska należy 
szukać przyczyn pustek w kdpidis* 
kach gdańskich.

Znowu wzrasta iimocie w U. 5. 9.
szło 4 miliony ludzi

Jest to objar zapowiadanego od* 
dawna nowego kryzysu w U  S. A 
K.dnym z charakterystycznych prze* 
jawów tej' depresji jest nie notowany 
spadek produkcji samochodów i wy* 
twórczości w stalowniach.

D a l a  socjalizacja
Meksyku

Nowy Jork. P A T . Z  Meksyku 
donoszą, że górnicy w stanie Jalisco 
przejęli przy poparciu władz eksplo* 
cfację 7*u kopalń srebra i złota, sta* 
nowiących własność towarzystw za* 
granicznych. Przejęto trzy kopalnie 
amerykańskie, 3 angielskie i jedna 
francuską. Ambasada Stanów* Zjed 
noczonych w* Meksyku zażądała od 
rządu meksykańsk iego wyjaśnień w* 
sprawie ekspropriacji własności ame* 
ry kańskiej.

polski nie jest nażodem dzikusów, którzy 
swój stosunek do innych narodow ości wyra 
źają nienawiścią i pałką. Jesteśm y narodem 
o starej i pięknej kulturze. Stać nas na to, 
byśmy wszystkie nasze sprawy rozstrzygali 
zgodnie z ideałam i tej kultury. W  imię tej 
polskiej kultury, winien być jaknajm ocniej 
p.ętnowany każdy objaw  zdziczenia w na® 
szym życiu zbiorowym — winny być jak 
najradykalniej likwidowane ośrodki, które 
życie to do poziomu barbarzyństwa chciały 
by obniżać.

Teraz tylko czekać, jak „Meikuj;y* 
usz Polski" zrobi z naczelnego orga* 
nu Stronnictwa Ludowego, organ 
„niechrzczonów iupenów", masonów 
czy żydo — komuny — -------

Ale panowie „Ordynaryjni", fabry 
kowana przez was fala nienawiści 
prowadzi — jak słusznie wywodzi 
„Zielony Sztandar" — do rozsadzę* 
ma Polski od wewnątrz. Każdego ty 
godnia dajecie na swych „ordynaryj* 
nych“ łamach wyraz objawu zdzicze* 
nia, godnego jak najmocniejszego na* 
piętnowania. Dlatego musimy z ca* 
łym uznaniem przyklasknąć twierdze* 
niu „Zielonego Sztandaru", że w imię 
polskiej starej i pięknej kultury, „win 
ny być jak najradykalniej likwidowa 
ne ośrodk., które życm to do pozio* 
mu barbarzyństwa chciałyby obni*
zac

Idem

Sow iety nie w ycofają
sw ych wo^sk

Tokio. PA T . Według wiadomo* 
ści, otrzymanych z Moskwy, Sowie* 

miały odmówić wycofania wojsk 
sowieckich z pogranicznych miejsco* 
wości mandżurskich, zajętych przez 
c; :rwoną armię w dn. 12 lipca. Od* 
r.owa sowuecka uważana jest przez 
opinię japońską za niedopuszczalna 
prowokację. Japońskie koła plityczne 
wrskazują, iż wtargnięcie oddziałów 
łowieckich do Mandżukuo nastąpiło 
w chwih j w której większość japoń
skich sił zbrojnych zaangażowana 
jest V/ natarciu na Hankou. Dziennik 
„Tasahi" donosi, że w pobliżu miej* 
sca ostatniego incydentu skoncentio* 
wane są ponad dwie dywizje sowie* 
ckie.

irgeituai!, ta k i i nar1,tata..
Po wizycie londyńskiego ambasa*1' 

'ora U. S. A . Kennedy’ego, który 
przedstawi! rządowi waszyngtońskie* 
mu raport o aktualnej sytuacji iinan* 
soweą, amerykański minister skarbu 
Morgenthau udaje się w dniu 23 bm. 
na 4 dni do Francji, gdzie zostanie 
przyjętv przez ministra spraw zagra* 
nicznych Bonneta i ministra skarbu 
Marchandeau. w  międzynarodo* 
wych kolach finansowych spodziewa 
ią się, iż rozmowy te przyniosą omó* 
wienie najistotniejszych zagadmtń z 
dziedziny stałrlizacji walut i długów.

ta s e i /e lf  u c i f i  nie ma spohaiu
San Diego (Kalifornia). PA T . Pro

zydent Roosevelt wsiadł wczoraj wie 
czorem na pokład krążownika „Hou* 
slon", na którym odbędzie podróż 
wypoczynkową po Oceanie Spoko;*

| nyrn. Podczas gdy prezydent przed 
wyjazdem spożywał śniadanie w m 
San Clemente, agenci ochrony zaare* 
sztowali człowieka, znajdującego si: 
w pobliżu przy którym znalez:ono 
broń psiną. Osoby aresztowanego do 
tychczńs nie zdołano zidentyfikować

Japońskie koła woiskowe zwracają 
uwagę, ze miejscowość Czangkufeng 
z- ajduje się w odległości zaledwie 
pól kilometra od styku granic Kore: 
i Mandżukuo, co stwarza bezoośred 
nie zagrożenie Korei.

Agencja Domei komunikuie, żę, ar 
basada japońska w Moskwie otrzy* 
mała polecenie złożema ponownego 
protestu wobec rządu sowieckiego. 
Japonia będzie bezwzględnie nalegała 
na. wycofanie czerwonei armii z tery* 
torium mandżurskiego.

Fran k o dekoruje
spriymierzcńców

jBurgos. PA T  Na positd emu ra* 
cly ministrów pod przewodnictwem 
gen. Franco postanowiono nagrodzie 
gen. Goeringa najwyższym stopniem 
o-deru „Czerwonych st,-zał , za mm 
Ciano orderem Izabeli’ katolickiej 
Gen. Fraga został mianowany dc 
v. ódcą andaluzyjskiego okręgu woi* 
skowego. Naczelne dowództwo ai* 
mii, południowej nadal sprawuje gen. 
Queipo de Liano.

Palesnnie M l a  spoHoju
JeroŁobma. PA T . Na skułek suro 

wych zarządzeń, wydanych przez 
władze, dzień wczora.szy minął w Pa 
lestynie względnie spokojnie. W  Je* 
rozohmie _ w Haifie nie zanotowano 
żadnego incydentu. Po uncach obu 
ri.ńist krążą gęste patrole. Szereg ak* 
Un, terrorystycznych nastąpiło wsza 
kf.e w różnych dzielnicach Palestyny. 
W  pobliżu Hebronu został zabity A* 
rab, zaś w Saron — Żyd W  Saint 
Jcap Acre bomba zraniła trzech Ara* 
bów, zaś, żydowski policjant został 
z bity przez terrorystów.

O t a  M m rn  na dzień 13 swpnia
W  związku ze zbliżająca, sie rocz* 

1 ,’icą zwycięstwa 1920 reku, Slronr.1 
Piwo Ludowe wydało nastepuiącą 
odezwę:

Chłopi — ludowcy! Zbliża się 
dzień 15 sierpnia — rocznica zwycię® 
stwra nad Bolszewikami w roku 192C, 
Od kilku lat obchodziliśmy ten dzie. 
uroczyście, 'ako wielki dzień Czynu 
Chłopskiego. W  dniu tym chłopi poi 
scy w raterskim wysiłku z robotnika*

' n.i, na wezwanie rządu obrony naro 
dowej przełamali napar najeźdźcy, o 
c..l ]i niepodległość państwa, odparli 
pochod bolszewizmu na Zachód. Na 
czelny komitet wykonawczy postano* 
wił, że i w roku bieżącym Stronmct* 

i v. o Ludowe obchodzić będzie urc* 
czyście rocznicę 15 sierpnia. Naiwyr* 

i szy  suz czas rozpocząć przygotowania 
do tej uroczystości!

\
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Przewidywany przebieg pogody w dn 18 bm
Przejściow y w zrost zachmurzenia, postę* 

pujący od zachodu miejscami burze i prze
lotne deszcze. N a zachodzie i w środku p oi. 
ski lekkie ochłodzenie. N a wschodzi, tern* 
pcratura bez większych zmian. W iatry zmie 
nne z przewagą kierunków zachodnich.

List otwarty

Teatr
Z  T E A T R U  M . IM  J .  S Ł O W A iS O E G O  

ST E F A N  JA R A C Z  na czele warszawskiego 
iE A T R U  A T E N E U M  rozpoczyna ju tro  we 
wtorek występy w Teatrze M iejskim  im. J- 
Słow ackiego w Krakow ie, w głośnych sztu* 
kach: .C ieszm y się razem" Laufmani, i H ar 
ta i „Szóste piętro" A lfroda Chori. B ilety  
sprzedaje kasa teatru.
Elan przedstaw ień: Poniedziałek 18. V II. 
Teatr nieczynny; W torek 19, V II. „Cie* 
szmy się życie.n ' ; Środa 20. V I I , „Cieszmy 
się życiem *.

Repertuar kin
A D R IA : „Postrach M o rg o lii" (Jack  H oit) 

i „Sylw etki" (H ohenberg i H andl).
A P O L L O : „W  cztery oczy (George Sani 

ders, Peter Lorrel
A T L A N T IC : „Czarow nica z Salem " (Cl?-u* 

dette C olbert, Fred M ac M urray) i „Ea* 
riera pany Joan n y " (Bracia Ritz).

D O M  Ż O Ł N IE R Z A : „O rłów " (Lina H a.d, 
Iwan Petrow icz).

L O . P. P .: „Kochana dziewczyna" i „Pcw 
strach dzikiego Z achodu".

P R O M IE Ń : „Ostatni poganin" i „Promie* 
nie zagłady*.

S T E L L A : „A llotria i Sobow tór J .  M orti* 
mera.

S Z T U K A : „Kapitan M allenard" (H arry
flaur, A lb ert Prejeau).

U C IE C H A : „T ajny  A gent" (Sylvia Sydney) 
i „M ilioner na tydzień".

V 'A N D A : „Pobrali się zawcześnie" (John  
Boles, Tean Arthur).

do prem. Sławoj
Bezrobotni miasta Krakow a, zorganizo* 

wani w Klasowym Związku, a zatrudnieni 
na robotach publicznych, finansowanych 
przez Fundusz Pracy na odbyrym zebraniu 
Zarządu Sekcji R obotnikow  Ziemnych, wraz 
z poszczególnymi delegatami odc.nków  ro* 
bót publicznych zw racaj* się tą  drogą do 

Pana Prezesa Rady Ministrów 
z prośbą: J

O wprowadzenie 6*io dniowego tygodnia 
piacy na terenie woj. krakow skiego, a w 
szczególności m. Krakow a, gdvż obecne za* 
robki 3-60 zł dziennie dla mężczyzn przy 4 
dniowym tygodniu pracy d a ją  w sumie po 
potrąceniu na świadczenia socjalne 13 zł. 
27 gr. tygodniow o, .a dla kobiet 2.60 zł 
dziennie co w sumie da zarobek przy 4*o 
dniowym tygodniu pracy po potrąceniu na 
świadczenia socjalne 9 zł. 67 gr.

Powyższe zarobki nie pokryw ają w1 żad* 
nym wypadku najprymity w niejszych egzys* 
tencji, nie mówiąc ju ż o oszczędnościach na 
okres zimowy. D odać należy, że zatrudnieni 
bezrobotni są to ludzie obarczeni liczny mi 
rodzinami, a praca jest jedynym  środk.em 
zarobkow ania, a w  skutek późnego uzyska, 
nia pracy, a obecnie nędznych zarobków", 
znaleźli się w skrajnej nędzy w której to nie 
mogą wychować dzieci na zdrowych ody* 

ateli Państw a Polskiego 
Rozpaczliw a sytuacja materialna, oraz 

widmo wyrzucenia na bruk uliczny z po. 
wodu niepłacenia czynszu za mieszkanie 
pchnęła bezrobotnych, zatrudnionych przez 
Fundusz Pracy do zadem onstrowania swo* 
je j krzywdy w postaci 2*godzir.nego przez 
trzy dni strajku. Krzyw da uwypukla się 
tym bardziej, iż na terenach w oj, warszaw* 
skiego i lwowskiego bezrobotni zatrudnię 
rJ przez Fundusz Pracy pracują już po 5, 
wzlędnie 6  dni w tygodniu. Takie potral - 
tcw anie bezroDotnych z w oj. krakowskie* 
go, a w szczególności m. Krakow a wywo* 
lu je tym  większe rozgoryczenie, gdyż duż'-

Radio
15.15 z Poznania: „a ty, oanie Faibijarie" 

w esoła audycja dla dzieci w opracow aniu 
Jerzego G erżabka; 16.45 z W arszaw y: „Sad 
pod Turniam i" — felieton Kazim iery Mu* 
szałów ny; ls .0 0  z (W arszaw y: „Sygn y
z poza mlecznej drogi" — pogadanka, wy* 
głosi dr. K onstanty Jo d k o  — N arkiew icz, 
19.10 z K atow ic: koncert solistów. Wykona.- 
w cy: W ładysława M arkiew iczów na (for*.),
Leopold Janick i (śpiew) i W ojciech Smyk 
'8 .45  z W arszaw y: kronika literacka w opra 
cowaniu Rom ana Zrębow i cza; 19.20 z W ar* 
sza w y: pogadanka aktualna; 19.30 „Kocha 
—nie kocha" — koncert rozryw kow y. W v. 
konaw cy: O rkiestra pod dyr. A aam a H er. 
mana, Irena Piszczków na (sopran) Adam  
Książkiewicz (tenor), zespół artystów dra* 
matycznych oraz W acław  G eiger (akom p). 
20.45 z W arszaw y: dziennik wieczorny

Repei tiar kin kieleckich
w . F. P. W . W  ogniu pocisków  
OZ W A R T  A K  Prokurator A lic ja  H orn i 

N iedorajda 
P A Ł A C E  K adeci M arynarki 
1ASIM O Dziewczę z Paryża

Kronika kielecka
Z niepewne] łodzi uciekają 

orezesl

D otychczasow y prezes Kieleckiego O ZN  
dyrektor Banku Rolnego Jedliński ustąoił 
ze swego stanowiska, m otyw ując swój krok 
przeciążeniem pracą zawodową. A  więc z 
niepewnej lodzi uciekają.... prezesi.

U stąpienie dyr. Jedlińskiego jest powo*
. dem starć w niew ielkiej, lecz już dziś m o c  
i no skłóconej grupie O zonow ej.

Memoriał właścicieli nieruchomości

Do W ojew ody Kieleckiego został wniesio 
ry  obszerny memoriał przez właścicieli nie 
ruchom ości w Kielcach, w którym  ci skarżą 
się na zb yt rygorystyczne zarządzenia władz 
adm inistracyjnych przy przeprowadzaniu t. 
zw. akcji czystościow ej.

W łaściciele nieruchom ości na w niesiony 
icm oriał nie otrzym ali łotychcza*. odpo* 

wędzi.

„Wołga” w Kielcach

W  dniu 17 lipcu o godz. 8.30 w ieczór w 
Teatrze Polskim  wystąpi słynny Rosyjski 
Zespół Bałabaikow y „W ołga" ze śpiewami 
solowymi, chórami i tańcami pod dyrekcją 
Rc.slawa Kniaziewa.

Z. Matlakowskiego
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 

„Czytelnik” w Krakowie 
ul. M o g i l s k a  11 m. 19.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach

odsetek bezrobotnych — są to b y li ochot* 
nicy W ojsk Polskich, WLględnie dzieci p o . 
lcgiych bojow ników , walczących o N iepod 
k g ło ść  O jczyzny.

D odać należy, że produkty pierwszej 
potrzeby niewspółmiernie w zrosły do sta
wek unormowanych w roku 1936 przez wła 
dze administracji państwowej.

Dotychczasowe kołatania na terenie u* 
rzedli wojewódzkiego i Funduszu Pracy 
w Krakuwie nie dały żadnych pozytyw nych

rezultatów, gdyż jak  nas inform ują sprawa 
ta zależna jest wyłącznie od władz admi* 
m stracji państwowej.

W ierząc, że p. premier raczy wczuć się 
w beznadziejne położenie bezrobotnych w ój. 
krakowskiego, a w szczególności m. K rako. 
wa, potraktuje powyższą rezolucję w posta* 
c: wprowadzenia 6*io dniowego tygodnia 
pracy w czasie możliwie jaknajkrótszym  

Centralny Zw. R ob . Przem O ddział I  
w K rakow i*

Kronika jasielska

Sensacylny proces w Jaśle
Jasło  (G r.) 27 bm. rozpocznie się przed 

trybunałem orzekającym  w Jaśle sensacyjny 
i głośny w całej Polsce proces przeciwko 

mordercom rodziny blp  Lehrmanów. Ja k  

wiadomo, w Szym barku kolo G crlic  miesz* 

kala jedyna żydowska rodzina Lehrmanów, 

bardzo uboga M iejscow i endecy pod wo* 

dzą W ojciecha Róża napadli na rodzinę i 

zamordowali w straszny sposób 3 osoby, 

rabując także kilka rzeczy ze sprzętów do* 

mowych. U jęci z cynizmem przyznali się 

do winy. Prokurator oskarżył ich o rąbu* 

nek z bronią w ręku G rozi im kara do 15 

la ' więzienia. O skarżać będzie szef proku* 

r. tury przy sądzie okręgowym w Jaśle  Cze* 

sław Janiszew ski. Proces w yw ołał kolosal* 

r e  zaciekaw ienie. Z  przebiegu jego poda* 

wać bedziem y dokładne relacje.

Groźna szajka bundyiow
pned sadem

Ja s ło  (G r.) Swego czasu grasowała w 
okolicach Jasia  i Tarnow a groźna szajka 
bandytów , którzy mieli na sumieniu wielką 

ilość napadów rabunkow ych i zabójstw . 
Byli to kilkakrotnie już karani groźni prze 
stępcy Stanisław  N ow ak, Stefan Hudyka. 
Feliks B ochenek i Stanisław  Szwiec. Po 

pewnym czasie zdołano ich ująć i dziś od* 
powiadali przed sądem jasielskim  za jeden 
z napadów. N apadli oni mianowicie w Rze 
penku Strzyżewskim na dom A nny Pocie, 

cha w celach rabunkow ych. D o wnętrza do 
stali się przez dach. Skoro jednak weszli 

do sieni głośne gęganie gęsi zbudziło do* 
mowników. W ów czas N ow ak zabił Klemen 
sa Pociechę, lecz bandyci zbiegli nic nie ra* 

bu jąc. N a podstawie odbitki fotograficznej 
rozpoznali poszkodow ani napastników, któ 
rzy jednak zaprzeczyli temu. D opiero na 

podstawie przychw yconych grypsów ustało* 
n o  definityw nie ich winę N a rozprawie 

wszyscy z w yjątkiem Now aka do winy się 
przyznali. N ow ak przyznał się w ostatnim 
słowie, w skazując na H udykę ja k o  zabójcę. 

Sąd skazał Now aka na 15 lat więzienia, H u 
dykę i Bochenka po 8 lat więzienia, a Szwe- 
o  na 6 lat. W szystkim odebrano prawa o* 

byw atelskie na 10 lat i wszystkich (za wy* 
jątkiem  Szw ieca) postanow iono umieścić w 
zakładzie dla niepoprawnych. Prokurator 
żądał kary śmierci dla N ow aka. Przewód* 
n:czył s. s. o. Kurek oskarżał prok. Jani* 
szewski, bronili dr W andstein, dr Karpf, dr 
M enasse A . i dr K ulczycki.

Cyrk Stanfewsklch *  Jaśle

(G r.) D o Jasła  przybywa najw iększy poi* 
ski cyrk Staniew skich z doskonałym  zespo* 
łem i olbrzvnuą menażerią N a czele zespo* 
łu  znana pogromczyni pani G iron  Cyrk 
wystąpi ty lko  kilka dni

Repertuar km

H arm onia: Tajem niczy strzał.
S o k ó ł: Carewicz.

Ma krakowskim bruku
Estera Blum enfeld, lat 33 zamieszkała w 

Borku Fałęckim  przechodząc ulicą Jó zefa  
została uderzona w głowę butelką która 
spadła z II piętra domu N r. 46. W skutek u* 
cerzenia Blum enfeld doznała ranv ciętej na 
głowie. Pierwszej pomocy udzieliło je j Pogo 
towie Ratunkowe.

N a ulicy Lim anowskiego w ynikła bó jka 
między kobietami w czasie której została po  
bita Regina W einberg, zamieszkała przy uli 
cy Podgórskiej 3. P o  udzieleniu je j pom ocy 
przez lekarza pogotowia pozostaw iono ją  
opiece domowej.

N a ul. Lim anowskiego Dawid Perlbcrger 
1' t 25 urzędnik pryw . zamieszkały przy ul. 
Czarneckiego 10 „ostał zraniony przez M ie* 
czysława W itkow skiego rzeźm ka, nożem w 
rękę. W itkow ski został przez p olic ję  zatrzy
many.

Za mostem kolejow ym jak iś nieznany męż 
czyzna skoczył z prawego brzegu do W isły  
; utonął M im o że ów osobnik pozostaw ił u* 
bran ie na brzegu, tożsamość jego  nie zosta* 
ła ustalona.

Kronika radomska
(r) W ładze miejskie otrzym ały kredyty 

na budowę IV  domu robotniczego z fundu* 

szów Towarzystwa O siedli R obotniczych. 

Dom stanie w osiedlu robotniczym  na ul. 

i\.ozienickiej. Koszt budow y domu w> nie* 
sie 350.000 zł.

U zyskanie tych kredytów iesf wielkim 

sukcesem dem okratycznego samorządu ra* 

domskiego. Jak bowiem wiadomo T . U . R . 

cały wvsilek inw estycyjny skierował na C . 

O. P. i om ija nawet miasta, tworzące za< 

piecze Centralnego Okręgu Przemysłowe* 

go, jak  Radom.

Zarząd M iejski uzyskał również zapew* 

nienie, że Związek U bezpieczeń Społecz* 

nych (Z. U . S.) przystąpi wkrótce do bu* 

dowy tanich domów robotniczych w Rado* 
miu.

Ponadto zadecydowana została budowa 

now ych dwóch szkół powszechnych w Ra* 

domiu.

* * *
(r) Pierwszy sam olot dla A rm ii ufundo* 

wała w rych dniach krakow ska firma M a* 
tias Hedler, prowadząca w Radomiu zakła* 
dy garbarskie „Ludowika

D yrektor firm y „Ludowika" dr Hend* 
ler i dyr. 1 ow. Przemysłowców Ziemi Ra

dom skiej inż. Lucjan W łoczkow ski od wie* 
dzili starostę radomskiego, deklaru jąc jako  
dar d la Armii sam olot zbudowany kosztem 
30.000 zł.

* *  *

(r) W ładze prokuratorskie prowadzą ener 
giczne dochodzenia w  sprawie grupy mło* 
dzieńców * hom oseksualistów, którzy w ceg
łach zarobkow ych uprawiali nierząd Sledz* 
two o b ję ło  kilku osobników", którzy utrzy* 
mywali intymne stosunki z poj ularnym ad
wokatem radomskim.
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Okazyjna sprzedaż reklamowych ku
ponów sukna, wełny, jedwabi 
i różnych towarów bławatnycn za 
bezcen. Nowootwarta Bławatnla 
okazyjna.

Kraków Krakowska 6. I. p. front.

TYLKO ..PERŁA" WRZESIŃSKA 1.
Pranie kołnierzyka 8 groszy. 
Czyszezenie ubrarna 3 50 zł. 
Suknia 2 zł.

Ł112K

BELLOT usuwa owło
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupe ł ni e  nieszkodli
we składniki,
RAZOL specjalny dla 

P ar perfumowany usuwa ibytecz- 
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
Gwarantujemy za skutek. PióDki 
bezpłatne. (W  e j ś c i e przez sień). 

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

Wytworna rękawiczka — w uowo- 
otwartym lokalu Jagiellońska 5—  
(róg Szewskiej) —  Helena Kir- 
schowa. — Ceny przystępne.

Fortepian Bliithner okazja w skła
dzie fortepianów Heleny Sm olar
skiej Kraków, Sław kow ska 4.

Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowycn 6 —7-mio osobowych 
z szoferem. Kiaków, Teł. 205-66.

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, m ęskie, dziecinne 
SDodenki, bezrękawniki, „g O I f y ” 
wełniane, angorow e, po nieby

wale niskich cenach, poleca. 
Pracow nia T rvk otazy  F E L M A N 

Kraków, Sebastiana 23, 
U w aga: przerabia stare kostium y  

na najnowsze fasony.

ZE S P O R T U
Tpzjj nowe rrlordy Polski w płjwao

Bielsko (tel). Na wczorajszych mi
strzostwach pływackich w Bielsku 
ua Stadiunie miejskimjpadły 3 nowe 
rekordy Polski, a jeden rekord zos
tał wyrównany.

W  biegu na 400 m. 1. miejsce za- 
iął Jędraslk(TPG). W  bisgu stylem  
dowolnym I. miejsce DawidOWlCZÓW 
naj(,Hakoarh), która p obda Kratoch- 
wilównę z A Z S dotychczasową mi
strzynię zdobywając rekord Polski 
1:18.3.

Na 100 m. stylem klasycznym  
I. miejsce zajął Heldrich, zdobywa

jąc rekord Polski J : 18:6. Drugie miej
sce zajął Rusin (E.K.S.)

W  zawodach o mistrzostwo Polski 
pań na 200 m, I. miejsce osiągnęła 
Bollówiia. W  zawodach na wznak 
100 m. najlepsze ^wyniki osiągnął 
W  letni Kuman (P.Z.L.)

W skokach wiciowych o mistrzo
stwa Polski T. miejsce zdobył Merz 
(T.P.G .)

Sztafeta pań 4X100 1. miejsce 
ERS, II.—Hakoah, ITI.— A Z S, wszy
stkie w czasie lepszym, niż dotych
czasowy rekord Polski.

Finlandia podejmuje się organizow ać  
Igrzyska Olimpijskie w 1940 r

Helsinki fPA T ) Komitet, wyłonio
ny przez fińską 1 radę ministrów, 
oraz m agistrat m. Helsinek w skła
dzie 10 osób (m. in. znaiduje się w 
komitecie prezez fińskiego komite
tu olimpijskiego, m inkterspr. wewn. 
Kekonen) powziął dziś uchwałę, że 
Finlandia może podiąć się roli or
ganizatora i g r z y s k  olimpijskich 
-v 1940 r.

Z chwilą nadejścia oficjalnej pro-

Mistrz EyropF pdraiMj
Stuttgart PA T W  Stuttgarcie rozegrany 

zostai mecz bokserski w wadze ciężkiej po* 

n.iędzy mistrzem N iem iec N tu seL m  a mis* 

trzem Europy, ■wiedeńczykiem Lazek

Zw yciężył na punkty N eusel w 12 run* 

dach. M ecz zgrom adzi! 16.000 widzów.

H istrzostM  Polski w koszykówce
Toruń. P A T . W  nitd zielę, w diugim dniu 

półfinałow ych rozgryw ek o mistrzostwo P ol 
ski Kpw w koszyków ce m ęskiej padły wyni* 
k i: Poznań — Radom  44 : 20; Pom orze—
K atow ice 37 : 32. Katow ice — Radom 
48 : 35. Poznań — Pom orzt 64 : 32.

N a  podstawie wvników  do finału, k tó ** 
rozegrany zostanie 10 i  11 września br. w 
Radomiu, zakw alifikow ały się reprezentacje 
K PW , Pomorza i Poznania.

pozycji w tej sprawie od między
narodowego komitetu olimpnskiego 
zwołane zostame nadzwyczajne po
siedzenie rady miejskiej Helsinek, 
która wyasygnuje na ten cel potrze
bne kredyty.

Międzyklubowe zawody lekko
atletyczne w W arszawie

W niedzielę, na boisku Skry w War  
szawie odbyły się międzyklubowe za- 
zawudy lekkoatletyczne, sprawnie zor
ganizowane przez gospodarzy

Sensacją zawodów był pierwszy w 
tym roku ua terenie Polski, start Wa- 
lasiewiczówny. Zawodniczka ta zwycię
żyli w hiegu na 100 mir. w dobrym 
czasie 12sek . przed Jarzębinską (Skra) 
13 8 sek.

Inne wyniki notujemy :
1000 m. Kusoc ński (Warsz.) 2 34 min.

2) Libera (Skra)
400  m, Meceiski (Warsz.) 54,1 sek.

2) Trojanowski 54 ,2  
wdał Wojnowski (Warsz.) 603 ctm. 
wzwyż Maliszewski (Pol.) 160 ctm.

lecz leMonrictyczu; w S e sn o u
Sosnow iec. W  Czeladzi odbył się w  nie* 

dzielę mecz lekkoatletyczny kobiecy, w któ* 
rym katowicka Pogoń pokonała miejscowe 
A m atorskie t. s. 56 : 39 pkt.

W a p n o  palone i gaszone
kamień I tłuczeń wapienny, 
cegłę maszjnc * ą I. klasy, oraz 
wszelkie w y r o b y  betonowe 

p o l e c a ł a  - t t

U l i l i  Ceramiczne
J l  .aSiep Rski i Teleton Hf 1U-M

K r ś ó w -S ta r i is M w  2.1 (1:1!)
rr»*̂  \r rh  Y*V‘»)u>*r

Stanisłavow  P A T .  iV niedziele 
rozegranj' został ćwierćfinałowy 
mecz piłkarski o puchar pana Pre
zydenta R. P. pomiędzy reprezenta
cjami Stanisławowa i Kiakowa.

Z w y c ię ż y ła  d ru ży n a  _ k rak ow sk a  
2:0 (1:0).  Óbie bram ki strzelił S k a l 
ski. S ęd zio w ał  por. S z y b a .

Szosowe eliminacje do mistrz, faiski
K u k ów  PAT. W  nitdzielę odbyła 

się ostatnia kolarska eliminacja szoso
wych mistrzostw Polski, zorganizowa
na przez Krakowski C Z. K.

Ostateczna k l a s y f i k a c j a  wyścigu  
przedstawia się następująco .

1)Kaoiak Józef (jur. warsz.) 7 :15 :18  g.
2) Kaoiak M. (jur. Warsz.) 7 :1 5 :1 9

Protektorat nad lekkoatletycznymi 
mistrzostwami Polski, które odbędą  
się w dniach 23 i 24 bm. w W arsza
wie, objął prezydent m. st. Warszawy  
Stefan Starzyński.

W mistrzostwach tegorocznych po 
raz pierwszy wezmą udział okręgi po
leski i wołyński Sądząc z dotychcza
sowych zgłoszeń imiennych, należy 
przypuszczać, że w każdej konkuren
cji odbędzie się walka ciekawa, a wy
nik trudny bedzie do przewidzenia:

Lw agę zwraca brak zgłoszenia Her
mana, czołowego długodystansowca  
wileńskiego w biegu na 50 0 0  mtr.. 
oraz N ojego na 10 kim. Ten ostatni 
wszystkie wysiłki rezerwuje na bieg 
5 kim.

Warto zaznaczyć, ze zarząd WIOZŁA 
postanowił najlepszym trzem zaw od
nikom w każdej konkurencji mistrzow
skiej wręczać nagrody syst°mem o- 
limpijslum, t. j. bezpośrednio po za
kończeniu danej konkurencj*

L U I I T O  M A SC H O FF

„ B A G N O ”
46) P O W IE Ś Ć

— Ilse, byłaby pani tak dobra zaśpiewać tę 
kołysankę?

— Owszem.
Usiadł na otomanie i pół leżąc oparłszy gło

wę na ramieniu, czekał. Ilse uderzyła kilka akordów, 
podając sobie ton malodii i już pięknie mataliczny 
głos wydzwaniał —

„Schlafe mein Piinzchen scnlai ein”
Otwiercki zamknął oczy poddając się myślom,

marzeniom o dawno minionych chwilach Jei
śpiew, dzięki może tak debrze znanej mu melodii, 
Igna.ł do niego, pieścił wspumnieniami, nasuwając 
obrazy przeszłości rozpierzchającej we mgle za
pomnienia, ożywiające się teraz, pi zypominająae 
się każdym akordem, kiżdem słowem tekstu. Lata  
minęły, gdy pieśń ta była dla niego czymś więcej, 
aniżeli tylko kompozycją Mozarta. W ó w c z a s --------

Ilse skończyła Lekko przebrzmiewało ostatnie
■ j  . , - uu.u  ̂ ariżwiMr V*/

uderzenie klewiszów... Odwróciła się. Otwiercki 
sieaział zamyślony, wzrok utkwił w deseniu dywa
nu, patrzył roztargniony przed przed siebie-----------
W yraz jego twarzy zmienił się zupełnie.

— Co panu? spytała cicho.
— Nic Ilse. Każda melodia, którą słyszą, jest 

nierozdzielnie złączona z jakimś wspcmnięniem  
i nawet po szeregu lat gdy słyszą znaną kompo
zycję, odżywa we mnie wszystko to co stało w ja 
kimś związku ze mną, gdy melodię tę po raz 
pierwszy słyszałem. Ale to nie powinno panią de- 
ranżować, kochana Ilzo. Ja  tak lekko przechodzę 
z nastroju w nastrój... Proszę jeszcze śpiewać 
Schumanna „Mondnacht", Straussa .T ram  dureb 
die Dammerung” —

— Nia — wykluczone. Gotów pan popaść 
w melancholię. Otwieicki, mnie to interesuje, jakie 
wspomnienie może się łączyć z kołysanką Mozarta. 
Gdyby to była opera, symfonia, wielka rzecz kon
certowa, ale taka mała p io sen k a-------------

— Ilse ! Czesem drobnostk1 są powodem wiel
kich następstw. I taka di obnostka jak ta kołysanka 
odegrała w moim życiu wielką rolę, sprowadziła 
tragedię młodzieńczą, pozostawiającą głębokie

H i t *  - it * '-v 5“ j.pr.m :r! 1 ’•

blizny uleczonych co prawda rat ,  ale wówczas 
bardzo bolesnych.

— Szkoda, że te nuty wpadły panu do ręki. 
Byłoby le p ie j-------------

— Przeciwnie. Niekiedy i przykre wspomnie
nia są kochane, gdyż pzzypominają okres szczęś
liwych chwil. Dlatego mimo wszystko, lubię tę 
pieśń. Raz, że jest piękna, po wtóre —

Umilkł. — To nie jest tak ważne, dodał po 
chwili.

—  Teraz mnsi mi pan powiedzieć o cc  chodzi.
— To, co się z pieśnią tą łączy, jest dla każ

dego innego tak mało znaczącą rzeczą, taką gro
teskową bagatelk, że lepiej byłoby o tym nie mó
wić. Dla mnie jednak, ponieważ to wszystko prze
żyłem. . Ilse, nie będę się na ten temat dużo 
rozwodził. Przed laty, poznałem w towarzystwie 
pewną kobietę, która wywarła na mnie kolosalne 
wrażenie, może dlatego, ze była ode innie o kilka 
lat starsza. Miałem wówczas zaledwie dwadzieścia 
lat... Była śpiewaczka i pierwszą pieśnią którą mi 
śpiewała, było owa kołysanka. Może pieśń ta stała 
sie pośrednikiem między naszymi sercami.

(Ciąg dalszy nastąpi)
1 st^ trs
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